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i rem im erata *yncs! z odbieraniem  w Administracji m iesięcznie 4C0 mk., z odnosze­
niem i p rze sy cą  pceztcvą[4ECfm i\ ( e niy,* o g ł o s z e ń :  pierw sza strona za wiersz 

jednO 'i»paltow j'5  łub jego" miejsce 80 m k , drugą i trzecia 70 mk., czw arta 60 mk, za 
v la rsz nonpsrelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 70 mk. za 
w JfTp*j Nekrologi jo  m arek [70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 °/o droższe,

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstoch nva ul. N. P. Jla rji 41, 'o tw arta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękcDl- 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty insty tucji prywatnych i społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy  obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Odbudowa Europy.
Wojna światowa pozostawiła po sobie 

-ioźo niezatartych wprost śladów, obróci­
ła  w niwecz w wieln państwach dorobek 
kulturalny całych stuleci, zniszczyła pracę 
ludzką, tak mozolną i tak  długą {jednym 
samachem, jeduena uderzeniem swej s tra­
sznej, broczącej brw ią  pięści.

Skończyła się ona, umilkły wszędzie 
gromy dział, ścichły złośliwe terkoty ka- 
rabinów maszynowych, ludzie przestali 
się w tak bezwzględny, okrutny sposób 
mordować, wszakże pozostsł jeden szcze­
gół, jeden ślad jej niezatarty — zniszcze­
nie. Te państwa, na których ziemiach to ­
czyły się potworne, niesłychane w swem 
rozpisaniu Doje, muszą walczyć z ogrom- 
aemi trudnościami fioansowemi, dźwigać 
się formalnie z popiołów, rozpoczynać 
pracę odbudowy od początku, od samych 
fundamentów, a skąd na to brać środki 
wobec tak niesłychanej, wprost fantasty­
cznej wprost, a psnuiącej wszędzie dro­
żyzny, wobec takich potwornych braków?! 
To te i  praca nie idzie w normainem tem ­
pie, odbudowa posuwa się żółwim kro­
kiem, a życie zostało wyprowadzone z 
sormalnych torów i rozwija się od ^przy­
p ad ło  do przypadku, a kieruje niern z 
konieczności nie jakiś pian, lecz tra t  szczę 
śliwy, pomyślna okoliczność.

Najbardziej ucierpiała bezwzględnie z 
racji wojr.y, Rc.-ja, która z kraju poprre* 
dnie żyznego zosh ła  zamienioną w fo r ­
malną pustynię wskutek terorystycznych 
rządów sowieckich. Z kolei wojna w bar­
dzo dosadny sposób dała się we znaki 
Belgji niszczocej w bezwzględny sposób 
przez niemieckich okupantów, Francji, 
której północno-wschodnie bardzo urodzaj 
oe prowineje zostały doszczętnie spusto­
szona, dalej Polsce, przyezem nie wolno 
nie doceniać tych wszystkich nieszczęść, 
jakie spadły na nasz kraj z racji wojny 
światowej i trzeba z całą stanowczością 
na forum mięćzynarodowem podkreślać, 
żeśmy niesłychanie ucierpieli, — wreszcie 
państwa powstałe na gruzach dawnej mo 
ńsrcbji Habsburskiej.

Trzeba było wynaleśś jakiś dobry 
sposób, aby dopomóc tym wszystkim ofia­
rom katastrofy dziejowej, jaką była woj­
na światowa, trzeba było radzić w tej 
sprawie i zdecydowano; omówić ją  w Can­
nes na zebraniu Bady Najwyższej tembar

dziej, że Niemcy z im w łaśc iw ą  bezczel­
nością oraz tupetem twierdziły wciąż, iż 
nie są w stanie zadośćuczynić zobowiąza­
niom. które przyjęły na siebie w T rak ta ­
cie Wersalskim, źe nie mogą zapłacić o- 
becnej raty odszkodowań, a Francja, ani 
Belgja 7. całą bezwzględną i aż nadto u- 
sprawiedliwioną ich krytycjnara położe­
niem, stanowczością nie chciały się zgo­
dzić na jakiekelwiek ustępstwa ze swej 
strony.

Wobec tego już na zjeźJzie Brianda z 
L. Georgem w Londynie, projektowano stwo 
rżenie zupełnie prywatnego, z pewnym o- 
kreślonym kapitałem konsorcjum, zada­
niem którego byłoby zająć się dziełem od 
budowy. Sprawa ta dojrzała całkowicie 
w Cannes, gdzie przybrała nawet już cał 
kiem konkretne formy pod postacią pro­
jektu fra ruskiego, ministra skarbu Lou- 
cheura, który zaproponował utworzenie 
konsorcjum, w skład którego weszłyby 
najpoważniejsze państwa, dając odpowie­
dnie kapitzły a konsorcjum to na cele od 
budowy mogłoby zbierać we wszystkich 
krajach fundusze, w walucie tych krajów 
Do tego planu miałyby być dopuszczoae 
Niemcy i Rosja i tu jes t  cała ujemna stro 
na sprawy, tu uwydatnia się tendencja 
polityczna Lloyd Georgea: pragnie on 
wciągnąć Niemcy na arenę polityczną, 
pragnie pozwolić im, aby zaczęły znów 
odgrywać ważką rolę w Europie, zapomi­
nając o tem, że one spowodowały tę s t ra ­
szną wojnę, że one są tym elementem pel- 
rym  niebezpieczeństwa dla Europy, za­
grażając wciąż jej pokojowi. Widzimy 
więc, że pod płaszczykiem zagadnień e* 
kocomicznych rozgrywa się bardzo ważna 
partj* polityczna t że, jeżeli Niemcy bę­
dą dopuszczoae do współudziału w kon­
ferencji ekonomicznej, która ma się od 
być w narcu  i na której projekt odbudo­
wy będzie przedyskutowywany jeszcze raz 
dokładnie, — to w takim razie będzie to 
tryumfem ich polityki, tryumfem między­
narodowej masonerji i żydowstwa, które 
wspierało wciąż i wspiera s t i le  nader in­
tensywnie niemiecką dyplomację! Stoimy 
zatem wobec bardzo groźnej perspektywy 
wobec poważnego niebezpieczeństwa, któ­
re może zniweczyć dobroczynne skutki 
Trakta tu  Wersalskiego!

Hurtowy i  detaliczny s k ł a d  m a n u f a k t u r y

t i  H. S I E L O E H  K f f i Ł
p o d o j e  do wiadomości Sz. Kiijenfceli, ż e  po k ilk u le tn ie j  
p r z e r w ie  w z n o w ił d z ia ł k o n fek c ji d a m sk ie j fi d z ie -  
c in e j pod k ier . J. M u sz y ń sk ie g o , o r a z  d z ia ł k o n ­
fe k c ji m ęsk ie j  pod k ieru n k iem  W. N e u m a n a .

Z A K Ł A D  
D en ty sty czn o  - T ech n iczn y

FRYDERYKA HOCHSTiMA
C zęstochow a, C en tra lna  6 m. 5 

otw arty od godziny 10-ej do 1-ej po południu 
i od 5 — 6 Wieczorem.’

Doktór-okulisfa
L u d w ik  C h o m ic k i

p o w r ó c i ł ,
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi­

mierza 9, od godz. 12 do 3.

M. Ajdelmati
u f .  P i ł s u d s k i e g o  5 ,  l - e  p .

Telefon Nr. 305.

Skład fu ter
peleca na sezon bieżący fu tra  w wiełkim 

wyborze,
K upuje s k ó r k i  s u r o  w et lisie, zajęcze, 

królicze ł l p.
P ła c ą  c e n y  n a jw y ite se .

Wiadamości polityczne.
Poldka i 5 - ty  l is to p a d a .

W dalszym ciągu zajmuje się Luden- 
dorff wywodami Bethmana Holi* ega w 
sprawie utworzenia Państwa Polskiego i 
odpiera stanowczo zarzut, jakoby osła­
wiona proklamacja Polski z 5 listopada 
I 9 i 6  reku, k tórą  jak wiadomo, utworzo­
no niezawisłe Państwo Polskie, mogła 
być przypisywana winie jego lub Hiaden 
burga.

Współudział ich w tej sprawie należy 
ograniczyć jedynie do rzeczywistego 
współdziałania wojskowego w samym a- 
kcie, W  końcu Ludeudorff wyraża życzę 
nie, by znalazł się jakiś historyk bezpar 
tyjny, któryby ustalił fakt, że proklama­
cja Polski odbyła się w zupełnie inny 
sposób, aniżeli to było pierwotnie posta­
nowione i aniżeli było to  wiadome k w a ­
terze głównej.

S p o w o d o w a n ie  w o jn y .
W artykule tym stwierdza Lanendorff 

że gdyby miał do rozporządzenia arehi- 
m », to dziś nie byłoby żadnych niejasno­
ści w sprawie spowodowania wybuchu 
wojny i możliwości pokojowych podczas 
wojny, jak również w sprawie powodów 
zsłamsnia się frontu niemieckiego. W y­
kazałby on, że Niemcy wogóle nie pono­
szą winy wybuchu wojny.

Najświeższe wiadomości
O d p o w ied z ia ln o ść  m in i­

s tr ó w .
WARSZAWA, 17.1 Teł. wł. Do laski 

marszałkowskiej wpłynął wniosek nagły 
posła Głąbińskiego i innych posłów Zw. 
L. N. o. uchwalen'e projektu ustawy o 
konstytucyjnej odpowiedzialności miUBtrów 
i o Trybunale Stanu

R osjo  s o w ie c k a  na ta rg u  
p o zn a ń sk im .

WARSZAWA, 17.1 W A P. Wydział 
handlowy przy poselstwie sowieckim w 
Warszawie czyni przygotowania do przy­
jęcia udziału Rosji w targu poznańskim. 
Do Poznania mają być przewiezione prób 
ki towarów i modeli wyrobów przemysło 
wyih, wystawione już w Rydze. Oddział 
sowiecki ma być uzupełniony nowym tran 
sportem, który przybędzie do Moskwy.

P o l s k o - c h i ń s k i e  s t o s u n k i  
h a n d lo w e .

WARSZAWA, 17.1 WAP. Wśród po­
laków zamieszkałych w Chinach powstał 
projekt nawiązania stosunków handlo­
wych między Polską a Chinami. Kroki, 
mające na celu zrealizowania tego proje­
ktu, zostały poozynione już w Warszawie 
gdzie wkrótce ma powstać oddział Pcl- 
śko-chińskiego Towarzystwa Handlowego 
w Chinach na czele którego stoją wybit­
ni przedstawiciele emigracji polskiej w 
Chinach.

P o sz k o d o w a n a  lu d n o ść  
na U k rain ie .

LWÓW, 17.1 WAP. Ludność miejsco­
wości poszkodowanych w czasie ostatnich 
w a 'k  powstańczych na Ukrainie, w prze­
ważającej liozbie żydowska, zw róela się 
do władz sowieckich z prośbą dać jej 
odszkodowanie gdyż ona jes t  zupełnie 
zrujnowaną. Prośba została odrzucona. 
Władze sowieckie zamierzają przeprowa­
dzić tylko rejestraoje strat, które według’ 
przybliżonych obliczeń sięgają stu miljc- 
nów rubli złotych.
K onflik t f in la n d z k o -o o w ie c k i .

HELSINGFORS, 17.1. (W. A. P.) Z 
powdu nieustannych zarzutów czynionych 
przez rząd sowiecko-finlandzki z powoda 
rzekomego popierania powstańców karel­
skich, rząd finlandzki zaproponował ntwo 
rżenie mieszanej komisji pod przewodni­
ctwem przedstawiciela Polski, która m ia­
ła by zbadać te zarzuty i udowodn ć ich 
niesłuszność. Według otrzymanych z Mo­
skwy wiadomości rząd sowiecki zgodził 
się na tę propozycję żądając jawności w 
pracach komisji.

O d ezw a  do  c a r s k ic h  d y p lo ­
m a tó w .

RYGA 17.1 WAP.— Z Moskwy dono­
szą, że Czyczeiin wydał odezwę do car­
skich byłych dyplomatów, wzywając ich 
na służbę sowiecką.

Wschód p r z e c iw  Z a ch o d u .
RYGA, 17.1 W AP.— Z Charkowa do­

noszą, że trak ta t  pokojowy między T ur­
cją a Ukrainą sowiecką już został opra­
cowany. Celem traktat* jest zbliżenie sie 
wszystkich krajów wschodu przeciwko 
.europejskiemu imperjalizmowi na wscho 
dzie"!

A fera S zeb ek o.
Naczelnik P a u s t s a  wyjeżdża na czas 

jakiś do Spały, taro, gdzie carowie ongiś 
roieii swoją willegiaturę. Cara zostawia 
w B Iwederze. Sam jest pon;ś  cokolwiek 
zmęczony, zniechęcony, zdetonowany, na­
wet rzekomo zgorzkniały. Nowy zakus ab* 
aolutyczny nie powiódł się i gabinet prze­
forsował tym razem z dużą dozą odwagi 
cywilnej swoją wolę wbrew kaprysom je­
dynowładczym.

Były nasz poseł w Berlinie, p. Szebe­
ko ńie należy do bezwzględnych wielbi­
cieli każdego gestu i czynu pierwszego 
marszałka Polski. Do pewnego stopnia 
jest naw et persona ingr&ta w kamarylii z 
tej racji, źe wyprawę kijowską nie po­
chwalał, a Focha i Joffra uważa za wiel 
kich straiegików. Nie taft-się z tem wca­
le, i nie chował swego rozumu pod kor­
cem, prawdy nie obwijał w bawełnę, awan 
turę dyletancką nazywał awanturą Inde 
irae. 1 d lat* go  „senator wypadł z łagki". 
Że jedni, k Polska fachowych, rutynowa­
nych dyplomatów z europejską renomą 
aie ma znowu tak wielu, a genjalny Me­
fisto Askenazy prawnuk czterdziestu ca­
dyków z R*d?ymina i Wołolyna (patrz 
artykuły Haftki w „Gazecie Krajowej"),

wszystkich nie zastąpi, przeto w krjtycz- 
nym momeneie postanowiono jednak  się- 
gnąć jeszcze po „Ksreskowanego" p. Sze 
bekę i wysłać go do Genewy do Ligt 
Emerytów, a raczej do Ligi Narodów, aby 
tam wybronił, co się jeszcze da wybroiió 
z wileńskiej sprawy. Być partnerem aro ­
ganckiego i antypatycznego z powodu swej 
efronterji Askenazego nie należy do obo­
wiązków miłych i pociągających. Nawet 
żydowska „Vossische-Zeituog" broniąca 
zajadle wszystkich żydów kuli ziemskiej, 
w liście z Genewy zaznaczyła tę  specjal­
ną bnforradę Askenazego. Nie jest t s t  
oportunistyeznie brać odpowiedzialność za 
naprawienie czegoś, co kto inny zagma­
twał.

P an  Szeleko zdecydował się przyjąć 
dar Danaid z rąk  ministra Skirmuata i 
jechać do Genewy. Tymczasem najaiespu- 
dziewaniej wystąp U tu ze swojem liberum 
veto force majeure. I  wraz zacięło się na 
Całe podwórze dzikie ujadanie z „Kurjera 
Porannego1*. A to, że „gOBUdarstwienny*. 
a to, że „carski" Szebeko, a to że Cyryla 
0 B«dzi na Zsmkn warszawskim, a to o 
mało źe był pomocnikiem Murawiewa Wie- 
szatiela, a to, źe dziadek Szebeki podszep-
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nął Katarzynie pomysł rozbiorów Polski, 
a to, że p. Szebeko wpuści zaraz tylaemi 
schodami R. Dmowskiego i 460 uzbrojo­
nych endeków, a to, źe s?ykuje się nowy 
zamach na batiuszkę. Trzy d ii puszczony 
z łańcucha ciskał się zapieniony byk Fry* 
aejski. Podjudzał Askenazina żeby ustąpił, 
zaklinał Michalskiego żeby nie dawał „fran 
k®w szwajcarskich" na drogę, wreszcie 
zaczął nawet warczeć na premiera. Zoaoz- 
nie aiszej i taktowniej rzucał się aRobot<* 
nik", któremu telefonem też polecono naj- 
miłośeiwiej brać udział w nagonce na ta* 
t ą  Szebeką, co ośm ela się nie wierzyć w 
ganjnsz militarny nowego Karola XII. Pa* 
n i  Skirmunto <ri oświadczone, źe Szebekę 
pod żadnym pozorem sobie tego nie ży* 
ozą Robert Ehrenberg i Bertrand von de 
Friese.

.Aliści" jak mówi z sarmacka p. Aske- 
naze tym razem p. Skirmunt się oparł i 
e* dziwniejsze postawą swoją hardą tak 
zaimponował gremium ministrów, że cała 
kompanja jak jeden mąż zawołała wiel- 
kim głosem: albo Szebeko będzie, albo 
my w duraki. Społem! Courages. Kochaj* 
m y  się! nie dajmy się! Poczem podali so* 
We dłonie i zaprzysięgli trzymać się soli- 
darnie, choćby gabinet otoczyła walaba 
Wyzwoleńców z cowboyami Poniatowskim 
i Bagieńskim na czele i zagroziła im na* 
głą i niespodziewaną śmiercią.

Jak się rzekło, tak się stało. Z pleca­
mi i karkiem już namasowauym przez 
kempłet ministrów staoął p. Skirmunt 
przed namarssczonym marszałkiem. Papie 
rek  z nominacją w lewicy. Albo się pod­
pisze nominację Szebeki albo się podpisze 
dymisję całego gabinetu.Tertinm non datur.

Na takie dictum aecrbum chwila na­
mysłu, odczucie momentalne, że się prze­
holowało conieco i wraz własnoręczny pod­
pis. Było to w tym samym momencie aku­
rat kiedy mama Klatskina właśnie własno 
ręcznie pakowała do kufra skarpetki odjeż 
iżającema w uroczy kraj Kucowałaehów 
zięciowi... Jednego i tego samego dnia t a ­
kie dwie przykrości to zadużo nawet na 
pomazańca.

Pan Szebeko jest drogim delegatem. 
Eskort i B ertraot ożyli Fryzę i Ehren­
berg nie dali mu rady cboć wywijali maj­
chrami I wygrażali swoimi browningami: 
porannym i wieczornym jak tylko mogli. 
Okazuje się z tego, że na terror, jaki usi­
łuje wywierać kamaryila kondoticrska na 
społeczeństwie, sejmie, prasie, ministrach, 
jedynym odczynnikiem jest energiczny 
sprzeciw i odwaga cywilna.

Ze obrażoną ExieUaozq utnli dopiero 
carska Spałe, ule ma się ozem martwić. 
Czasem nawet lepiej, żeby Iscellenza tro ­
chę więcej spała, niż żeby tak canwala 
nad wszystkiem.

A dolf N ow aczyńsk i.

K r o n i k a .
O so b is fe . Na miejsce p. W ładysła­

wa Zwolińskiego, inż. przemysłowego na 
okręg częstochowski, który ustąpił na wła 
sne żądanie, mianowany został p. Euge- 
njuBz Zagrodzki.

W dnia 19 b. m. opuszcza Często­
chowę major Korpusu Sądowego Teaznar 
Józef, Bzef tutejszego Sądn Załogowego, 
prezes Sądu doraźnego i Oficerskiego Są 
du honorowego tut. Garnizonu.

Mjr. Teszuer wyjeżdża na skutek po­
wołania go przez M. S. Wojsk, na wyż­
sze stanowisko w Sądzie Okręgu Korpu­
su w Przem jślu.

Snuć władze ministerjalne oceniły do 
Btateeznie owocną pracę mjr. Tesznara, 
powierzając mu wyższą fankoję, boć za­
prawdę był to człowiek niezwykły, jak 
na czasy dzisiejsze. Z zaparciem się sie­
bie pracował od rana do późn# nocy, by 
módz podołać nawałowi pracy, piętrzącemu 
sio z dniem każdym. Pracował jednak z 
tym świętem przekonaniem, że ten trnd 
Jago nie idzie na marne, że owszem przy 
czynią się do organizowania i doskonale­
nia naszego sądowaiotwa wojskowego, bo 
sprawę ojczystą umiłował naiewszystko. 
J ik o  dobry Polak, stanął w pierwszej 
chwili wyzwolenia Ojczyzny, oddając jej 
swą wiedzę, doświadczenie i siebie.

Tutejszy korpus oficerski traci z gro­
na swego jednego z najlepszych kolegów 
i towarzyszy, a personel podkomendny 
zacnego i wyrozumiałego zwierzchnika.

Na nowym terenie pracy .Szczęść 
Boże!"

O w y m ia rze  podatku . Na z e ­
braniu członków Stow. Rzem.-Przem. 
uchwalono rezolucję do władz skarbo­
wych, domagającej się wymiaru podat­
ku procentowego na podstawach dekla­
racji płatników.

Z iem sk i Bank K radytow y. 
Otworzony w Częstochowie oddział 
Ziemskiego Banku Kredytowego Tow. 
Akcyjnego we Lwowie, załatwia w szel­
kie tranzakcje bankowe i giełdowe na 
wszystoie miejscowości Rzeczypospoli­
tej Poskiej i zagranicą. Kapitał akcyj­
ny wynosi 200,000,000 mk., fundusz zaś 
rezerwowy—90,000,000, (a nie 10,000,000 
jak błędnie wydrukowano w ogłoszę* 
niu niedzielnego numeru).

W krótce kapitał akcyjny podniesiony 
zostanie na 525,000 000.

N ie lega ln e  p ob ory . Niektóre 
rady gminne ustanowiły podatek na 
korzyść gmin w iwysokości pewnego 
procentu od nadchodzących pocztą dla 
jej mieszkańców kwot pieniężnych i 
domagają się od urzędów pocztowych, 
aby te ściągały podatek przy wydawa­
niu przesyłek. Również zdarzyły się

dypadki, iż urzędy pocztowe na skutek 
żądania gmin wymagały przy wydawa­
niu przesyłek pieniężnych złożenia p e ­
wnych kwot na rozmaite cele gminy. 
W obec tego ministerjum poczt i tele­
grafów zabroniło jaknajsurowiej, pod 
rygorem wdrożenia postępowania dy­
scyplinarnego przeciw winnym pobie­
rania od publiczności jakichkolwiek 
opłat po za opłatą, ustaaowioną taryfą 
pocztową, bądź też rozporządzeniami 
ministerjum poczt.

C holera drobiu . Według infor­
macji min. rolnictwa, cholera drobiu 
gra-uje w bardzo wielu gminach, wy­
rządzając olbrzymie straty gospodarstwu 
krajowemu. Z tego powodu wojewo­
dowie mają wezwać odpowiednie wła­
dze do gorliwego zajęcia się sprawą 
zwalczan a tej zarazy, oraz do poucze­
nia ludności o potrzebie i skuteczności 
stosowania szczepień ochronnych suro­
wicą, wyrabianą przez instytuty pań­
stwowe.

Ceny sp ir y tu su  sp a d a ją . Ceny 
spirytusu zostaną w najbliższych dniach 
zniżone Butelka 0,6 litra będzie kosz­
tować 2000 mk. Równocześnie z Po­
znania donoszą, że na rynku tamtej­
szym nastąpiła zniżka ceny spirytusu o 
300 mk. na litrze.

P rz em y tn ic y  s r e b r a . Straż 
graniczna w Sosnowcu przytrzymała w 
pobliżu granicy, trzech podejrzanych 
osobników. Jak się okazało, byli to 
zawodowi przemytnicy kruszczów. któ 
rzy tego rodzaju proceder uprawiali od 
dłuższego czasu. Tym razem jednak 
przyłapano ich na gorącym uczynku, 
Po aresztowaniu, znaleziono przy nich 
przeszło 9 klg. srebra.

Z „O deonu11. O d kilku tygodni by­
walcy kino „Odeon" ciekawi byli, jak  się 
zakończy pościg za domniemanym złodzie 
jem miljonów Piotrem Vossem. Kto jesz- 
oze nie zna epilogn tych ciekawych przy­
gód, niechaj skorzysta, gdyż we środę mo 
że njrzyć po raz ostatni.

Z „ P a ry sk ieg o " . Kino -  teatr 
„Paryski’' demonstruje ostatnią ser,ę o- 
brazu „Sztylet Indyjski", z której dowie 
my się w czyich rękach znalazł się dro* 
gocenny sztylet.

Kino „Nowy**. Po obrazie pełnym 
przygód sensacyjnych kino „Nowy" wy. 
świetla nadzwyczaj interesujący dramat 
obyczajowy „Pekojówka X.‘‘. W roli głó­
wnej znakomity artysta R. Ssyncel.

Sensacyjny wynalazek.
Z a s ts s o w a n is  d n t s a  o d le w ­
n ic z e g o  do w yrob u  m ablif e z ą  
koi bu dow lan ych , r z e ź b  i t. d.

P. Mieczysław Sznajder, technik z fa­
bryki „Wojciechów" w Kamińsku, do­
konał wynalazku, który odegrać może 
ogromną rolę przy produkcji mebli za*

Z dnia.
P o e z ja  — P ro z a .

Poezja — proza, dwi* przeciwne rzeczy —
I temu bodaj nikt wszak nie zaprzeczy, 
W ieszcz tnie poemat, siedząc przy stoliku. 
Dokoła dziatwa zaś sprawia moc krzyku, 
(Dolo-ż poetów smutna! nieszczęśliwa!)
Żona co chwila tw órczość też przerywa 
M ąć  p i s z e !  Miłość działa na nas skrycie 
Ż o n a : Miast gtędzić, — dołóż coś na życie, 
Gdyż, choć to niby człowiek się oblicza, — 
Dziesięć tysięcy trzasło znów jak z bicza 
t zbrakło marek!.. M ąż: Ach, ideałem.
Żyć powinniśmy i sercem też calem 
Trzeba się zw rócić... Ż e n a i  Zwróć, ot, lica 
Na stół i zobacz , że pusta donica 
Stoi jak wyrzut!.. M ąż: To-ż bagatela!.. 
Miłość jedynie ducha rozwesela...
Miłość dla.. Ż a n a :  grzyby zna w zdrożały!... 
M ąż: Dla cię, luba, serca ideały 
Rzucę!., bierz wszystko!!.. Ż sn a : Jnja pono 
Skaczą wciąż w górę, więc się naradź z żoną 
Co czynić?!.. M ąż: Ach! sam na sam z jedyną 
Gdy chmurki w górze, jakby duchy płyną!..
Ta mknąć dłoń w dłoń, z ukochan ochotą.. 
Ż o n a. Pieniędzy dawaj, idjoto!!!..

(E sźe t).

równo zwykłych, jak 1 giętych, części 
budowlanych domów, rzeźb, figur, tru ­
mien, przedmiotów luksusowych, sło­
wem wszystkiego, co dotychczas wy­
magało dużego nakładu pracy i czasu. 
I tak np., który potrzebuje na wykona­
nie jednej wytwornej szafy 3 —5 tygo­
dni, potrafi sposobem odlewniczym wy­
konać około 30 sztuk w ciągu jednego 
dnia, dając tymsamem materjał i wy­
rób tani, ładny i dobry, Szereg przed­
miotów dotychczas wykonywanych z 
części, daje się wykonać odrazu w je d ­
nej formie.

Rozwój powyższej gałęzi u nas może 
doprowadzić do upadku potychczasowy 
sposób odrabiania drzewa i wywoła zro­
zumiałą konkurencję na rynku świato­
wym.

Loża m a so ń sk a  w  P io trk o ­
w ie . „Dziennik: narodowy" dowiaduje się, 
że w Piotrkowie organizuje się loża ma­
sońska, do której zgłosiło swe przystąpie­
nie wielo przedstawicieli inteligencji miej 
■cowej. W dniach najbliższych spodziewa­
ny jest przyjazd delegatów z centrali na­
rodowej w Warszawie celem przeprowa­
dzenia formalnego przyłączenia loży miej 
s cowej.

K rad zież  b iż u tsr j i . W ponie­
działek, nie wykryci dotychczas sprawcy 
dokonali kradzieży biźuterji ze sklepu SiN 
bersteina (II Aleja nr. 39) wartości oko­
ło miljona mk.

K ra d zież  k a r to fli. Na stacji 
Częstochowa został tatrzymauy Bernard 
Nowak, zam. pr*y nl. Ogrodowej nr. 69,
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Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Poza tern, w przedsionka zamkowym, na marmu­
rowej tablicy znajdują się wyryte złotem nazwy wszyst 
kich wsi francaskiob, spalonych na rozkaz Jego Eksce 
lencji pułkownika, hrabiego de Hohenzollern. Cesarz 
przybywał często do tego zamka. Salatuje każdym ra ­
zem, gdy przechodzi obok marmurowej tablicy.

Hrabina słuchała z roztargnieniem. Cała ta histo 
rja  pozbawiona była dla niej zbyt wielkiego znaczenia 
Czekała, aby o niej mówić zaczęto.

PaWeł ciągnął dalej:
— Odziedziczyłaś pani po swym ojcu dwa uczu-> 

«is, które kierują całem twojem żyeiem: zapamiętałą 
miłość dla tej dynastjt Hohenzollernów, z którą zdaje 
się przypadkowy kaprys cesarski, lab raozej królewski 
skojarzył ojea pani, i okrutną, dziką nienawiść do tej 
Francji, której ojciec pani, ku swemn wielkiemu żalo­
wi za mało — jego zdaniem — wyrządził złego. Gała 
m iłjść dla dynastji, z chwilą gdy stałaś się kobietą, 
skopiłaś p a ii na osobie tego, który ją obecnie reore- 
zentuje* 1 to do tego stopnia, że mając ongiś niepraw­
dopodobną nadzieję wstąpienia na tron, przebaczyłaś 
mu potem wszystko, nawet jego małżeństwo nawet je­
go niewdzięczność, aby oddać ma się ciałem i duszą. 
Wydana przez niego za mąż za księcia au«trjackiego, 
który zmarł niewiadomo w jaki sposób, potem za kaię 
aia rosyjskiego, który• zmarł, niewiadomo równteż w ja 
ki sposób, wszędzie pracowałaś zawsze dla jedynej 
chwały i wielkości twego bożyszcza. W eh wili wybu­
cha wojny między Anglją a Transwalem, znajdowała się 
pani w Traaswalu. W czasie wojny rosyjsko japoń­

skiej, byłaś W Japonji. Była pani wszędzie: we Wied­
nia, gdy został zamordowany arcyksiąłę Rudolf, w Bel 
gradzie, gdy zamordowano króla Aleksandra 1 królową 
Dragę. Lecz nie będę już rozwodził się dłużej nad p a ­
ni rolą... dyplomatyczną. Spieszno mi do pani ulubio- 
nego dzieła, tego, które od lat dwudziestu prowadzisz 
przeciwko Francji.

Wyraz złości, a zarazem rozradó wania pojawił 
się na twarzy hrabiny Herminy. Naprawaę, tak, to by 
ło jej ulubione dzieło. Zużywała na nis wszystkie swe 
siły i całą swą przewrotną inteligencję.

— Nie będę również rozwodził się dłużej, — mó­
wił dalej Paweł — nad całem olbrzymiem dziełem przy 
gotowania i szpiegostwa, klórem pani kierowała, Na­
wet w dalekiej zapadłej wiosce, na szczycie dzwonnicy 
znalazłem jednego z pani szpiegów, uzbrojonego w szty 
let, znaczony pani inicjałami. Wszystko co się stało, 
wszystko to było przez panią poczęte, zorganizowane, 
wykonane. Dowody, jakie zebrałem, listy pani zausz­
ników. jakoteż i jej własne, są jaz w rękach trybuna­
łu. Lecz to, na co przedews?ystkiem chcę rzuuić świa­
tło, to część pani wysiłków i zabiegów, dotycząca zam 
ku O rnequii. Nie będzie to zresztą długie. Kilua zda­
rzeń związanych zbrodniami. Oto wszystko.

Znowu ciBza. II rabina  p r z y s łu c h iw a ła  się z pew­
ną jakby trwożliwą ciekawością. Paweł począł wy­
mieniać;

— W roku 1894 zaproponowała pani oesarzowi 
przebicie tunela pomiędzy Ebreooart a Corvigay. Po 
badaniach, dokonanych przez inżynierów, uznano, że to 
„kolosalne" dzieło było możliwe i mogło b jć  skutecz­
ne jedynie ood warunkiem nabycia na własność zamku 
Orneąnin. Właściciel tego zamka znajdował się w łaś­
nie w bardzo złym stanie zdrowia. Poczekano. Ponie­
waż jedaak nie śpieszył się umrzeć, pani przybyłaś do 
Corwigny, Umarł w tydzień potem, e to  * pierwsza 
zbrodnia.

— Kłamiesz pan! Kłamiesz! krzyknęła hrabina.

Nie ma pan żadnego na to dowodn. wyzywam pana, 
abyś dał dowód.

Nie odpowiadając, ciągnął Paweł dalej:
— Zamek został wystawiono na sprzedaż, 1, rzecz 

niewytlórnaczona, bez najmniejszego ogłoszenia, rzec 
można w tajemnicy. I  cóż się zdarzyło? Oto zastępca 
pani interesów, któremu udzieliłaś swych wskazówek, 
poprowadził sprawę tak niezręcznie, że zamek został 
przysądzony hrabiemu d'Auderille, który zamieszkał go 
w następnym roku wraz z żoną swą i dwojgiem dzieei.

Stąd złość, zamieszanie, i w końeu postanowienie 
spróbowani % mimo wszystko głębokości gruntu w mtej 
sem, w którem znajdowała się mała kapliczka, stojąca, 
w owej epoce, poza obrębem parku. Cesarz niejedno­
krotnie przybywał do Bbrecourt. Pewnego dnia, wy. 
chodząc z tej kaplicy, spotkał mego ojca i mnie. Oj­
ciec mój poznał Igo. w  dziesięć minut  później  pani p rz j 
stąpiłaś do niego. Mnie raniono. Ojcieo mój padł. Oto 
druga zbrodnia.

— W miesiąc później, ciągnął Paweł, stale bar­
dzo spokojny, hrabina d‘AudeyiIle, stanem swego zdra 
wia zmuszona opuścić Oraeąułn, pojechała na połud­
nie, gdzis dokonała życia na rękach swege męża, śmierć 
żony przepełniła pana d'AudeTille taką odrazą do Or- 
nequii, że postanowił nigdy tam nie wrócić.

Plan pani natychmiast soełnia się. Zamek wolny, 
należy go zająć. Lecz jak? Przekopując stróża Hieroh 
nima 1 jago żoaę. Tak, przekupując ich, i dlatego te 
dałem się oszukać, polegając aa ich szczerych twarzac- 
i pełaem dobrodusmośoi zachowania się. Przekapaoj 
ich zatem pani. Tych dwoje nędzników, którzy w rze­
czywistości mają to na swe wytłumaczenie, że  nie po­
chodzą z Alzacji, jak twierdzą, lecz są obcego pocho­
dzenia, i którzy nie przewidują skutków swej zdridy, 
tych dwoje nędzników zawiera z panią umowę. O l  tej 
pory czuje się pani w O m equin jak u siebie w domu, 
przybywa tam pani, kiedy tylko sama aeełue. Na pa- 
ai rozkaz. H'erouim utrzymuje nawet w tajemnicy śmierć 
hrabiny Herminy prawdziwej hrabiny H arm iiy. D .t.a.
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frtóry akradł z wagonu 8 klg, kartofli. 
Sprawę skierowano do Sądu Pokoju II 
Okręgu w Cięstockowie.

P iln ow ać w o zó w . Na Starym 
Synku z wozu JoBka Bencelowioza skra­
dziono artykuły spożywcze wartośei mk. 
19.000. Sprawcę kradzieży Bronisława 
ta n t  kie wiozą ujęto.

Ma k r a d z ie iy  w ę g la . Na ulicy 
•Sute schwytano na kradzieży węgla z po* 
ciągu, będącego w biegu, Edwarda Ka­
sprzyckiego zata. tamże.

A m ator z b o i s .  Ze sklepu R. 
Easblera pr?y ul. Nadrzecznej nr. 64, za 
pomocą włamania skradziono zboże war- 
toćci mk. 80 000.

K ra d zieże . Z korytarza domu nr. 
€ przy ni. Ogrodowej — Abramowi Kłaj- 
3naB«wi skradziono instalację elektryczną 
wartości mk. 50.690.

— Z otwartego inieszkan’a Marjanny 
Jura  przy ul. Prostej nr. 5, skradziono 
dwie pary spodni wartości mk. 12.500.

W ygrane Al 444 i 456, wylosowa­
ne na Zabawie Zw. Pr. Druk. są do 
odebrania w Redakcji „Kurjera".

Zdaleka i zbliska.
— Klub „T rup iej g łow y" .

Kilku 20-letuiek adodakńcóW zorganizowa 
to się w Poznaniu w ostatnim czasie ce­
lem wykonania napadów rabunkowych za 
pomocą różnych straszydeł. Wydobywszy 
z  grobów kilka trupish głów, rzucali oni 
owe głowy urzędnikom policji przy śsiga 
niu pod nogi. Orasując w ten spesób pe­
wien czas w Pozna iiu, udali się ca wy­
stęp gościnny do Rawicza, gdzie część 
ptaszków aresztowano. D r u | ostatnich 
przytrzymano w chwili, gdy usiłowali 

. czmychnąć przez zielonę grsnicę do Nie- 
m iet.

— O ficer  k ozaok i z ło d z ie ­
je m . Od pewnego czasu zauważono w 
sklepach w Warszawie pewnego elegan 
cfciego jegomcś is, kupującego stale po 
2 do 3 k s rt pocztowych artystycznych. 
Po jego wyjściu konstatowano jednak 
brak w albumach dziesiątek kart poczto­
wych. Między innymi był on kilka razy 
w sklepie p. f. .Bortkiewicz* (M arszał­
kowska 08) i kradł karty z albumów.

■— T ea try  s to łe c z n e  „M ae  
k a fl i „K om ed ia" . Pod temi na­
zwami To w. teatrów stołecznych otworzy 
w Warszawie w dniach najbliższych dwa 
•teatry dramatyczne. Teatr .Maska* mie­
ści się a dolnej części gmachu przy ul. 
Karowej, obok hotela Bristol. Jak twier 
ńzą znawcy, będzie to jedna z najwytwór 
aiejszych i nBjpiękniejszych scen kame­
ralnych polskich, ze względu na estety- 
łEne rozwiązanie zarówno wnętrza jak i 
*eeny. Teatr len otworzy pole do popisu 
aawoezesnej inweacji dramatopisarskiej, a- 
ktorskiej, reżyserskiej i malarskiej. Kam 

■panję artystjczcą rozpocznie .Ogród mło 
dośei", komedja fantastyczna Tad. Riitne 
<rj!f jedno a ostatnich dzieł przedwcześnie 
•zgasłego dramaturga.

— Z brojny napad na p ociąg .
20  uzbrojonych bandytów napadło na 

torze Lwów—Personkówka, na pociąg 
-towarowy z  węglem. Policja lwowska 
zawiadomiona o napadzie, wysłała 2  ch 
wywiadowców, którzy na stacji zoba­
czyli, źe odchodzi drugi pociąg nałado 
Wany węglem. W przypuszczeniu, że 
napad powtórzy się, ukryli się w budce 
foamalczego. Istotnie w krótce ujrzeli jak 
około 20  ludzi—poczęło wskakiwać na 
lory. £  rewolwerami w ręku wypadli 
wywiadowcy z budki, ale w tej chwili 
bandyci spostrzegli ich i z krzy­
kiem .szp icel! szpice!!* jęli zeskakiwać 
2 wagonów. Dzielni wywiadowcy podą 
żyli za rabusiam i. W ywiązała s ę  zacię 
la  bitwa. Udało się schwytać wszakze 
tylko jednego z rabusiów, Tadeusza 
Jarosza . Inni zbiegli.

Wróżba kabalartiprzyczyną zbrodni.
Michsł Bojko, gospodarz z pod Stani­

sławowa ożenił się dwa lata temu z mło 
4ą wdową Anną Maguerowską. W krótcs 
po ślabie mąż zaczął podejrzewać źoaę o 
zdranę, a nie mają; żadnych dowodów, 
wdawał się do jró tnycb wróżek i kab*lc» 
rek, wywróźyła zazdrosnemu mętowi z 
kart, że zona go zdradza, że go wkrótce 
pereuci, bo ma joż kilku kochanków, Brą 
e -iy zazdrością Bajko stawał się coraz

Zbrodnia, której nie było...
N iezd row a s e n s a c ja  b ru k ow ca  k r a k o w sk ie g o .—„T rup w  w a ­

liz ie "  zw yk łą  b lagą .
Zupełnie niezasłużoną poczytnością cle 

szą się w Częstochowie wśród najbardziej 
niewybrednych czytelników dwa piśmidła 
krskowssie: „Iilustrowany Kurjer Codzien­
ny* i .Goniec Krakowski*. Pisma te kar 
mią swych czytelników kłamstwem naj- 
ordynarniejszem i pornografją, licytując 
się w podawania i opisywaniu zbrodni, 
niezdrowych sensacji, a wszystko dla pod 
niecenia czytelnika i wyłudzenia grosza z 
kieszeni naiwnych. Obydwa te wydawnic 
twa są zakałą prasy polskiej, ogłupiają w 
najokropniejszy sposób tłumy swemi .sen 
sacjami* i kulturalnemu Krakowowi, o 
którym z takim namaszczeniem stale gło­
szą, zohydzając Kongresówkę, przynoszą 
hańbę i wstyd. Przedsiębiorcy ci z nieja­
kim Dąbrowskim na czele, zorganizowani 
w bandę wyzyskiwaczy, są opryszkami 
dziennikarskimi. Służą oni każdemu, ozy 
nim będzie Witos, czy też kto inny z po ­
śród tycb, którzy poparcia prasy potrze­
bują, gdyż bez tego poparcia są tylko ze­
rami. Niejednokrotnie prostowaliśmy wia­
domości świstków krakowskich, nawołując 
otwarcie do bojkotu tych dzienników, nie 
przynoszących czytelnikowi jakiegokol­
wiek pożytku.

Dzisiaj z całym naciskiem możemy zwró­
cić się do społeczeństwa z wezwaniem 
tym raz jeszcze, bowiem mamy dowody, 
iż wymienione organy są przepełnione 
wyssanemi z palca wiadomościami.

O to w N-rze 16 „Gońca Krakowskiego* 
ukazał się istotnie bardzo efektowny opis 
zbrodni, dokonanej na kobiecie niewiado­
mego nazwiska, którą również nieznani 
pasażerowie pociągu pcśoiesznego I klasy

mieli pokrajać aż w 12 kawałków! Wszy­
stko, wraz z głową kobiecą, „blondynki o 
pięknych niebieskich oczach i długich, 
miękkich włosach, które były całe uwala- 
ne w zakrzepłej krwi*, miało być spako­
wane w walizie. Walizę tę wniósł jakoby 
do pociągu na stacji w Cięstochowie „ba­
gażowy*.

Otóż stwierdzamy, iż wiadomość ta, bu­
dząca wczoraj zaniepokojenie w Częstocho 
wie, jest od p o czą tk u  do k oń ca  
zm yślon a . Natychmiast po jej ukaza­
niu się, zwróciliśmy się do władz polieyj- 
nyeh z prośbą o informacje, gdyż mor1er> 
stwo miało jakoby być dokonane w Czę 
Strobowie. Ekspozytura Urzędu Śledczego 
zawiadomiła „Kurjer Częstochowski1', że 
nic o podobnym  m o r d e r s tw ie  
n ie  w ie . Ponieważ zbrodnię wykryć raia 
ła policja w Zawiercia, przeto telefonicj 
nie zapytywaliśmy policję m. Zawieroia 
ozy istotnie znaleziono tam pokrajane zwłoki 
kobiety w walizie. Odpowiedziano nam, iż 
wiadomość „Gońca" jest najzupełniej fał 
szywa i że o wykryciu przez policję mor 
derstwa na stacji Zawiercie,] policja tam 
tejsza dowiedziała się z cytowanego a 
kłamstwa podającego pisma.

Fakt ten świadozy dobitnie, czem są 
„senzaoyjne brukowce" krakowskie i do­
prawdy wstyd sobie przynosi każdy czy­
telnik, w którego rękach znajduje się je 
den a tych „organów".

Mogą czytelnicy być śpokojni, że gdy 
by istotnie podobny fakt flę wydarzył, 
wiadomość prawdziwą z Częstochowy po­
dałby wcześniej „K urjer Częstochowski'*, 
niż „Goniec Krakowski"!

bardziej ponury, snuł plan zemsty i os­
tatecznie postanowił zgładzić ze świata 
niewierną rzekomo żoną. Ooegdaj Bojko- 
wa udała B:ę  do Stanisławowa po zaku­
py. Powróciwszy wieczorem do domu po­
łożyła się spać razem z 10-miesięcznem 
dzieckiem. Mąż, który żywił silne podej­
rzenie, że żona była w Stanisławowie z 
kochankiem, rzucił się na nią nagle, chwy 
oił za ga dło i udusił. Rano Bejko zawia 
domił siąsiadów o swym strasznym czy<> 
nie. Zawiadomiona policja odstawiła za­
bójcę do więzinnia w Stanisławowie.

— B odaj to  być b r a łem  m i­
n is tr a .

„Robotnik* opowiada następujący cle- 
kawy wypadek. Przed kilku dniami bra­
tu ministra spraw wewnętrznych p. Dow- 
uarowicza skradziono w portfel, zawiera- 
jacy 23 tys. mk. Poszkodowany mimocho­
dem wspomniał o tem swemu bratu mi­
nistrowi, który natychmiast telegraficznie 
w rueh całą machinę policyjną. Zadawo- 
niły te b f n iv ,  zastukały aparaty telegra­
ficzne, posterunkowi i wywiadowcy wy. 
wiadowey wytężyli wszystkie siły i re- 
zultst był ten, że w parę godzin wykry­
to sprawcę, odebrano partfei z pieniędzmi 
I zwrócono prawowitemu właścicielowi. 
Niema to jak być bratem ministrtl

Z chwili .
Z p rzygód  p o s e lsk ic h .

Jeden z posłów czrkająo sześć godzin 
na pociąg osobowy na jakiejś stacyjce i 
l ie  mrgąe się go doczekać, wsiadł na po 
ciąg towarowy ao wagonu, w którym je ­
chało czterech pasażerów, t. j. trzy kro­
wy i jeden koś.

Koń na widok lokującego się w wago 
nie posła zarżał radośnie, a krowy z za­
dowolenia zaczęły wywijać ogonami, bo 
zaraz poznały, że to poseł ludowy.

Zawiązała się zaraz między nimi miła 
pogawędka:

— S tąd  p in  poseł jedzie? — zapytał 
koń, strzygąc ostro uszami.

— Ze Sejmu z Warszawy,
— Z prawicy, c/y z lewicy?
— J* jadę na lewo, ale czasem mu­

szę wywinąć na prawo.
— To tak samo jak ja , rzekł, bo iaa 

czej batem.,.
— A często pan poseł zawraca z drogi?
— Jak tylko klub zawoła pr! pr!
— To tak, jak ja... A często pan po­

seł w yw raca?
— Niby gabinet? Jak się tylko da.
— ‘j .0 zupełnie jak ja.
— A często doją w Warszawie—za­

pytały z zainteresowaniem wszystkie trzy

krewy.
— Ba w Warszawie, tam dopiero cią 

gle doją z pieniędzy, mało z człowieka 
skóry nie ściągną,

— To tak jak nas!—zawołały wszystkie.
— Smutny nas wszystkich los—rzekł 

poseł i wysiadł z pociągu nie przeczuwa 
jąc, że będzie pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej za przejazd bez biletu 
z takimi pasażerami. „Rzplits.*

R o z m a i to śc i ,
(—) M iljony d o larów  na o- 

g ło o ze n ia .
Do jakiej potęgi wzrasta reklama w 

rozumiejącym jej wartość i konieczność 
w społeczeństwie amerykańskiem meźna 
przekonać się z tęgo, co pisze „LV.xpor- 
tatenr amerycain*. Ogłoszenia w dzienni 
kach amerykańskich podług statystyki po­
danej do wiadomośai członków „tbe Ame- 
ticain Newspaper Publisher's Association* 
(Stowarzyszenie Wydawców dzienników a- 
roerjkf riskieb) okazuje się, iż w roku 
1920 w dziennikach Stmów Zjednoczo­
nych wynosiły o 50 000 000 dolarów wię- 
cei, niź w roku poprzednim. W roku 
1919 okrągła suma wszystkich ogłoszeń 
razem wziętyeh, wyraziła lóO.OOOOOO do­
larów, zaś w roku 1920 doszła do 200 
dolarów.

(—) H odowla lisó w  sr e b r n y c h
W pobliżu H is  beggn (Yoralberg), w nie 
wielkiej dolinie Valser powstał, kosztem 
niemieckiego To w. akoyj iego, pod kiero­
wnictwem profesora uniwersytetu mona­
chijskiego, Demolla, zakład hodowli li­
sów srebrnych, których futra osiągają, z 
powodu swej rzadkości i piękności, tak 
wysokie ceny na targach świata.

Lisy, hodowane w dolinie Yalser, po­
chodzą z północnej części Kanady. Spro­
wadzenie ich do Europy kosztowało nia 
mato zachodów, a cena każdego ze zwie­
rząt sprowadzonych dochodzi do stu ty­
sięcy mk. niem.

Wypuszczone z kistek do przeznaczo­
nego Jla siebie ogrodzenia, lisy biegały, 
jak szalone, szukając wy!śeia. stopniowo 
jednak uspokoiły się i przyjmują pożywię 
nie, składające się przeważnie z m ięsa

kociego, za które Tow. płaci wysokie na 
wet ceny.

Gdyby niezwykła ts hodowla dała wy 
nik pomyślny, to ToW. hodowli lisów sre 
brnyeh zamierza rozpocząć także hodowle 
skunksów, żyjących również, jak  wiado­
me, w Ameryce północnej.

( - )  S k ło n n o ść  do d o b ra g o . 
Pewien kapelaa więzienny — opowiadają 
dzienniki amerykańskie — spostrzegł wię­
źnia, skazanego na ciężkie więzienie, jak 
żywił oswojonego szczura.

— Znajdujecie, jak widzę — rzekł du­
chowny — pociechę w obcowaniu z tem 
zwierzęciem?

— Tak — odparł zbrodniarz głosem 
miękkim—lubię je ponad wszystko.

Rozczulony temi słowy duchowny po­
łożył rękę ua ramieniu więźnia i w est­
chnął:

— Nawet w najtwardszem sercu mu 
si się odezwać skłonność do dobrego. Jak 
że się stało, że pokochaliście tak tego 
szczura?

— B o—odparł więzień— szczur ten u- 
gryzł i to porządiie naszego dozorcę!

_______________ '■» l1*'*r " V _  —

I NA KA RN AW A ł I
* poleca firma |

J. R Z Ą S I Ń S K I E G O
K o śc iu szk i 19 a, w podwórzu 

Telefon 3-18.
Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i kelorów na suknie balowe i 
wizytowe. Wszelkie białe towary kapy 
kołdry watowane, korty męskie 1 spod­
niowe, oraz wszelkie inne towary po 

z n a c z n ie  n iż sz y c h  c e n a c h , n iż  
w s z ę d z ie !

I
1
I
i

Dr. Lucian K ę d z i e r s k i
ordynator oddziału położniczego miejskiego

A k u szerja  i ch o ro b y  k o b iece .
przyjmuje do 10-ej rano i od 3 do 6 po poi 

ul. Piłsudskiego (Doiazd) 5 . 
Ttlefon J4 412.

Dr. W a c ł a w  K o n
ch o ro b y  w e w n ę tr z n a  

(s p e c . ż o łą d k a  i k isz ek ) przyjmuje od 
4—6 pp. ul. Panny Marji 33 i w pracowni bak 

terjołogicanej od 6—7 i pól wlecz. 
Pracownia bakterjoiogiczna (ul Panny Marji 33 
lewa oficyna) otwarta codziennie od 9 do 12 

i od ó-ej do 8-ąj wlecz.

I
I
I

Czekoladki j  
I

Cukry i
w wielkim wyborze poleca

S. J a ś k i e w i c z
II*a A leja  Ni 3 3 .

14 N ajtaA aze ź r ó d ło  11!

14

F I R M A

NEO-BŁAWAT
I A le ja  14 (dom Frankego)

posiada w w elkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty mąe^ie, płótna wi­
dzewskie 1 żyrardowskie, obrusy, 
kapy. kołdry watowane, koce 1 1 d,

N a jle p sz e  to w a ry !

141

14

!! Niebywała o k a z ja !!
z powodu wyjazdu wyprzedaje się

t o w a r y  ł o k c i o w e
po c e n a c h  ja k n a jn iż sz y e h

ul. Nadrzeczna Nr. 12.

O G Ł O S Z E N I E .
C ukier krajowy biały kryształ i żółty l-g o  gatunku w dowolnych ilościach 

sprzedaje Hurtownio M iejska M agistrat, pokój $  5 hurtowe pa cenie: biały 280 
mk. i żółty 245 mk. za funt. D etalicznie sklep miejski ul. Dąbrowskiego W 10 
(w ppodwórzu) po cenie: biały 285 m k. i żółty 250 mk. za funt.

Ław nik LEWANDOW1CZ.



.K u r je r  C zęstochow ski*  18 Styezaia i»i2 N f  1 4 .

TEATR „ O D E O N Program od niedzieli 15 do środy 18 Stycznia r. I
Z ak o ń czen ie  w ielk iego  

se n sa c y jn e g o  cyklu „ CZŁOWI EK B E Z  N A Z W I S K A ”
© •ta i o s ta tn ia  s e r j a  p .  f« r

„SKOK POPRZEZ CIEM”
D ra m a t w  6 -c iu  a k ta c h .  W rolach głównych HARRY LIEDTKE i MADY CHRISTIANS.

W  tei ó-ei  i ostatniej  serii s c h w y t a n y  z o s ta ł  os ta teczn ie  w e s o ł y  złodziej  mil jonów, zakuty  w kajdany i skazany  na dożywotn ie ,  c iężkie  roboty. . .  
3 3 małżeńskie . . .

Dla młodzieży—wejście dozwolone. Ostatni seans o 9 ej i dóT wiecz. Szczegóły w prograr.ach.

Program  od wtorku, dnia 17-go do soboty, dnia 21-go stycznia IU22 roku.
DLA MŁODZIEŻY D O Z W O L O N E '

POTWORY
Dramat w 6-ciu częściach wytwórni Uniwersał Film Manufacturing Ca w Nowym Jorku.

Serja VI „ I N D Y J S K I E G O  S Z T Y L E T U ” Serja V I
W rolach tytułowych

E D D I E  P O L O piękności amerykańskie, Telma Percy i Eggy 0 ’Dare.

< V
&

I

E2*
£5

K I N O  „ N O W Y Program od poniedziałku 16 stycznia 
i dni następnych.

POKOJÓWKA •••
obyczajowy melodramat w (i-ciu aktaon rozgrywający się wśród wielkomiejskiego zbiorowiska ludzkiego

w roli głównej nieporównany R* S Z Y N C E L »

U w aga s Wobec wielkiego natłoku uprasza się publiczność o przybywanie na wcześniejsze seansy. Dla dzieci 1 młodzieży dozwolone.

Dr. Stefan Pnrskf
Kilińskiego Na 4

r * CHOROBY = - _ =
sk ó rn e  i w en e ry cz n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5 — 7 p p. w niedziele i święta 

od 8—11 rano.

L e k a r z ^ d e n ły s ta
k ic h a ł  ( l e j n i e ©

ui. P s a a y  Maryi (1 Aleja) K-so.
: irsyjm uje codziennie od 9*8.1 ra n o  do 1 po pot 

i od 3—7 wlnr.7 T elęfoi _______

D o k tó r  m ed .

Helena Ełłinger -  Kawaeft
B. Assystentka prof. Klemperera w 
Berlinie B. Dyrektor Kliniki d ra Kal- 
meyera i szpitala Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Petersburgu. 

C horoby w e w n ę tr z n e  i n e r w o ­
w e . L e c z e n ie  ś w ia t łe m  i e le k ­

tr y c z n o ś c ią .
Przyjmuje codziennie od 3—6 p. p.

ł-a Aleja Nr. 11, lewa oficyna II piętro.

y r a c o w n i a  p a r a s o l i  i l a s e k
S. GRABINERA

pr?yimuje obstalunki i rep .racje po ce ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

£ 3  
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Wielki wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 j f i r m a  | -----

i .  Dawidfiwicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Papę 
Smolę 
Gips 
Cement 
Pak
Dziegieć

N A J T A N I E J !
Smar do wozów czarny 
Sms. do wozów żółty 
Oleje i tłuszczBTovólta“ 
Cegła i glnka ogniotrW. 
Płyty piekarskie

 Węgiel drzewny
Smolę drzewną Farby 1 Lftiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn. 

s p r z e d a j e
D . B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul Kościuszki JHś 45. 

Telefon t i  405

32 .| 3 2 . |  | |  A le ja  JVTe 3 2 .

- =  RS. PELC =  3
.S Korzystajc ie  z okazji  Na karnaw ał!  £
j* Nadeszły świeże towary po ostatnio jj 

zniżonych cenach: woalo, otaminy g  
gładkie 1 w deseń, jedwabie, gabar- “ ■ 

•  diny w kolorach, wełoy, bawełny pló- 
■a tna, barchany, flanele, i t. p. ___ ■“

13 2 .Taniej niż wszędzie!

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego'*
CSoroły: skórne, dróg moczowych l weseryczoe.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poŁ

Dr. m ed . E. P e t r y k a !
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od ^odz.5*ej do 8*ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I-sze piętro.
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sg,a T aniej n iż  w s z ę d z ie !  c a l
MAGAZY8 BŁAWATAY

pod firmą

M A N U F A K T U R A
I s z a  A leja  12

P o l e c a :  wielki wybór towarów weł­
nianych i bawełnianych w różnych 
kolorach, płótna, płócienką, ręcz iki, 
serwety, koce, korty na ubrauia i pal • 

ta, oraz wszelkie inne towary.

■ ■  T an iej n iż  w s z ę d z ie !  ■**

=  NA KARNAW AŁ! =
Niniejszym zawiadamiani W .P., iż przyi- 

imtje zamówienia na

O R K I E S T R Ę
- -  — (smyczkową) w doborowym zespole. — -*■

W repertuarze najnowsze tańce.
Adres: F. B E L  O F , w Redakcji „Kurjera‘‘ 

a także mieszkanie, Pomologiczna 4.

W ykw alifikow any 
B u c h a lter *  B i la n s is ta

zmieul posadę. Łaskawe oferty w Redakc; 
dla „Buchaltera*.

S f e e r a e i i A  zna*3*111 pocztowę. pojedyc- 
S m U p U J ^  cze, serje. zbiory. Za znacz­
ki polskie obiegowe płacę 20% nomin. wartości, 
za myte, związane w setki 25% A. Graachow- 
ski—Księgarnia.

8 Maljan oraz pracą
— włożę do Interesu przemysłowego Jub han-
»
»śntt

I

Na K a r n a w a ł !!

Bracia Szmulewicz
polecają na hale, wieczorki rauty i tp. 
orkiestrę salonową, duety, oraz pia­
nistę (solo). Zgłaszać się ul. W ar­

szawska 5, lub Strażacka 8.

włożę do interesu przemysłowegb Jub lian- 
dlowego. Oferty w Pedakcj) sub. ..Handlowiec

kartę demobitizacyjną 
Jfc. 8 j  l 8 O  »§5 B i S# wydaną przez ofliera 
Ewidencyjnego w Wieluniu na imię Stanisława 
Liwoch »a Nr. 534. _____________  %

2-3 pDkoi poszukują
p o śre d n ic tw o  w y n ag ro d zę .
Oferty w Redakcji dla ..Solidnego*'.

«... * _____—______ potrzebna do tlrmy E.
9 SCS 6 1 P O  WE <£§ sieloer I Aleja 11, l ’o- 
żądana zgrabna figura, wzrost średni,

O sie rż a w y  5-8 w łó k
poszuku^ęA ófjW ty^Ret^

aartę powołania, wyda- 
d Ł ^ łU S M sy P łliu S S  ną przez Komisję pobo- 
rową w Wieluniu na Imię Piotra Madeja.

i1 0 "4 *3 m lc ' z a  f u a t  z  m ą k i  
v n l c D  ekiej sprzedaje piekarnia I, Fur 
berga 11 Aleja Nr, 16.

Kali*

Kt daktor i Wydawca: Ą dam  Paciorkow ski. Odbito w  D r u k a r n i  „ U D Z f A L O W E M -


